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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 
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Ekorozwój, NIK-orozwój lub rozwój do NIK-ąd 

 

Najwyższa Izba Kontroli od ponad 30 lat prowadzi kontrole realizacji zadań z 

szeroko rozumianej ochrony środowiska. Od kilku lat kontrole te mają też wymiar 

międzynarodowy, gdyż są prowadzone równolegle z najwyższymi organami 

kontrolnymi naszych sąsiadów i dotyczą przestrzegania wielostronnych umów 

środowiskowych. Pod lupę kontrolerów z Litwy, Republiki Czeskiej i Polski dostała się 

już Konwencja ONZ o Transgranicznym Zanieczyszczeniu Powietrza na Dalekie 

Odległości. Bardzo ważna bo dotyczy jakości powietrza, którym wszyscy oddychamy. 

Kontrolerzy NIK-u wraz ze swoimi kolegami z krajów nadbałtyckich przyjrzeli się 

także wypełnianiu obowiązków Konwencji Helsińskiej mającej za zadanie ochronę 

wód Morza Bałtyckiego. A jakość wody morskiej ma z kolei istotny wpływ na naszą 

chęć do kąpieli w nadbałtyckich kurortach. Po Światowym Szczycie w sprawie 

Zrównoważonego Rozwoju przed NIK-iem stanęły nowe wyzwania. Jak przejść od 

kontroli zadań ochrony środowiska do kontrolowania zrównoważonego rozwoju? 
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Od Rio de Janeiro przez Zrównoważoną Europę dla Lepszego Świata do 

Johannesburga 

Mało kto dziś pamięta Konferencję ONZ w sprawie Środowiska i Rozwoju, 

która odbyła się w Rio de Janeiro w 1992 roku. A konferencja ta wypomniała dobitnie 

światu, iż rozwój gospodarczy nie zawsze oznacza większą spójność, czytaj 

zamożność społeczności globalnej, a już na pewno odbywa się kosztem 

nadmiernego uszczuplania zasobów naturalnych Ziemi i degradacji środowiska 

przyrodniczego. Konferencja wypracowała więc zasady tzw. rozwoju 

zrównoważonego lub ekorozwoju, w którym wzrost gospodarczy, cele społeczne i 

ochrona środowiska idą ręka w rękę oraz zaleciła ponad 2500 rekomendowanych 

działań, głównie rządowych w celu jego praktycznego stosowania. Zasady te to 

słynna Agenda 21, przyjęta stosowną deklaracją przez niemal wszystkie państwa 

członkowskie ONZ. Agenda 21 jest na tyle uniwersalna, że można ją stosować na 

każdym szczeblu organizacji społeczności od globalnej, poprzez narody do wręcz 

pojedynczego gospodarstwa, przy czym każdy szczebel ma takie same znaczenie w 

działaniu na rzecz ekorozwoju. Warto też wspomnieć, że Konferencja w Rio de 

Janeiro stanowiła przesłankę do wprowadzenia do Konstytucji Rzeczypospolitej 

Polskiej zapisu, że Polska zapewnia ochronę środowiska kierując się zasadą 

zrównoważonego rozwoju (art.5).  

Podczas 19. specjalnej sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ w 1997 roku, 

kraje-sygnatariusze Deklaracji z Rio de Janeiro, w tym Unia Europejska, zobowiązały 

się do opracowania strategii zrównoważonego rozwoju i przedstawienia jej na 

organizowanym w 2002 roku Światowym Szczycie w spawie Zrównoważonego 

Rozwoju. W nawiązaniu do wyników tej sesji Rada Ministrów przyjęła oficjalnie w 

dniu 26 lipca 2000 roku dokument „Polska 2025 - Długoterminowa Strategia 

Trwałego i Zrównoważonego Rozwoju”, stanowiący niejako odpowiedź rządu 

polskiego na zalecenie ONZ.  

Z kolei, Strategia Zrównoważonego Rozwoju Unii Europejskiej, której celem 

jest tworzenie zrównoważonej Europy dla lepszego świata została przyjęta przez 

Radę Europejską na posiedzeniu w Goeteborgu w grudniu 2001 roku. Zgodnie z tym 

dokumentem zrównoważony rozwój ma zaoferować krajom unijnym pozytywną, 

długoterminową wizję społeczeństwa, bardziej zamożnego i sprawiedliwego, które 

obiecuje czystsze, bezpieczniejsze i zdrowsze środowisko; społeczeństwa, które 



zarazem zapewnia lepszą jakość życia nie tylko sobie samemu, a więc nam samym, 

ale także naszym dzieciom i wnukom. 

Światowy Szczyt w spawie Zrównoważonego Rozwoju, który odbył się w 

Johannesburgu, równo 10 lat po Rio de Janeiro, miał na celu przede wszystkim 

podsumowanie uzyskanych efektów Agendy 21 i zaprezentowanie regionalnych i 

krajowych strategii zrównoważonego rozwoju opartych o zdobyte doświadczenia w 

jej stosowaniu. Niestety dość szybko się okazało, że uzyskany postęp był niewielki, a 

zaprezentowane strategie nieliczne. Szczyt potwierdził więc konieczność pełnej 

realizacji Agendy 21 i określił szereg nowych celów związanych przede wszystkim z 

likwidacją ubóstwa, ochroną bioróżnorodności i bezpieczeństwem chemicznym. 

Całość wysiłków na rzecz zrównoważonego rozwoju zawarta została w Planie 

Działania popartym Deklaracją Polityczną. Plan ten musi być przełożony na strategie 

krajowe, jeżeli rzeczywiście ma być realizowany i zrealizowany. Warto też 

zaznaczyć, że Szczyt dojrzał szansę na efektywne wspieranie ekorozwoju w 

partnerstwie rządów, przedsiębiorców i organizacji pozarządowych, traktowanych 

dotąd bardziej jak antagoniści a nie koalicjanci.  

 

Zrównoważony rozwój i naczelne organy kontrolne (NOK) 

Najwyższe organy kontroli z państw, które są członkami ONZ, są zrzeszone w 

Światowej Organizacji Najwyższych Organów Kontroli, w skrócie z angielskiego 

INTOSAI. Organizacja ta została powołana w 1953 roku i liczy sobie dziś 170 

członków. Jest wśród nich także Najwyższa Izba Kontroli. Zadania INTOSAI są 

realizowane poprzez komisje i grupy robocze, a wśród nich także Grupę Roboczą ds. 

Kontroli Środowiska. Grupie tej przewodniczy Kanada. W celu dostosowania strategii 

działania grupy do problematyki ochrony środowiska na poszczególnych 

kontynentach dokonano jej „regionalizacji”, tworząc sześć grup regionalnych, w tym 

dla Europy i powołano ich koordynatorów. Działalność Europejskiej Grupy ds. 

Kontroli Środowiska EUROSAI, najliczniejszej i najbardziej aktywnej koordynuje 

Najwyższa Izba Kontroli. 

Głównymi celami Grupy Roboczej INTOSAI ds. Kontroli Środowiska jest 

wspomaganie NOK w zrozumieniu specyficznych problemów środowiska, 

wypracowywanie wspólnych zasad i standardów kontroli z tego zakresu oraz 



wymiana informacji i doświadczeń. Grupa wydała nawet wskazówki metodyczne jak 

prowadzić kontrole z zakresu ochrony środowiska, i to zarówno na poziomie polityk i 

strategii oraz programów, planów czy też pojedynczych przedsięwzięć. Wskazówki te 

z powodzeniem wykorzystuje NIK w działalności EUROSAI, zwłaszcza zaś w 

prowadzonych równolegle z europejskimi partnerami lub sąsiadami kontrolach 

przestrzegania wielostronnych traktatów środowiskowych i stopnia założonej ochrony 

granicznych parków narodowych. 

Nic więc dziwnego, że na Szczycie w Johannesburgu nie zabrakło silnej 

reprezentacji Grupy Roboczej ds. Kontroli Środowiska, która poprzez swoich 

narodowych przedstawicieli, zwłaszcza Kanady, jak przystało na lidera, wykazywała 

niezwykle pożyteczną rolę jaką mogą wnieść NOK poprzez swoją działalność 

kontrolną w realizację strategii zrównoważonego rozwoju oraz przenikaniu jego 

zasad do sfery zarządzania na każdym niemal szczeblu. Tym samym NOK mogą 

stać się bardzo istotnym katalizatorem przyśpieszającym wypełnienie zadań, 

zawartych w Johannesburskim „Planie Działania”.  

Temu jak to uczynić poświecone było czerwcowe, warszawskie spotkanie 

Grupy Roboczej INTOSAI, pierwsze po Światowym Szczycie w sprawie 

Zrównoważonego Rozwoju, którego organizatorem była NIK. W trakcie obrad 

wykazano dobitnie, iż NOK są uprawnione do przeprowadzania kontroli opartych o 

zasady zrównoważonego rozwoju, bo przecież rządy pod takimi zasadami się 

podpisały i to jeszcze w 1992 roku. Więcej, część z nich przedstawiła narodowe 

strategie zrównoważonego rozwoju na kolejnym Szczycie Ziemi w Johannesburgu. 

Kanada natomiast przedstawiła grupie konkretne wytyczne do kontroli gospodarki 

wodnej i bioróżnorodnosci w aspekcie ekorozwoju. Gorzej było z możliwością kontroli 

samych strategii, bo te w zdecydowanej większości krajów są dopiero w 

opracowaniu. Jeżeli termin przyjęty w Johannesburgu będzie więc dotrzymany to 

takie kontrole rozpoczną się dopiero w 2006 roku.  

W rezultacie grupa zaleciła NOK stosowanie kryteriów zrównoważonego 

rozwoju w ich działalności kontrolnej, zwłaszcza w odniesieniu do gospodarki 

odpadami i zachowania bioróżnorodnosci oraz zainspirowała, w oczekiwaniu na 

strategie, zbieranie informacji na temat przenikania zasad ekorozwoju do krajowych 

polityk czy sektorowych programów rozwoju. Decyzja ze wszech miar słuszna, bo 

trudno kontrolować coś, czego jeszcze nie ma, natomiast można poprzez kontrole 



sektorowe przyśpieszyć działania rządów i parlamentów nad stworzeniem strategii 

zrównoważonego rozwoju i ich praktycznym wdrażaniem. Warto też podkreślić motto 

spotkania: każda kontrola środowiskowa ma w sobie elementy kontroli 

zrównoważonego rozwoju, lecz jest od niej z natury rzeczy uboższa, bo nie zawsze 

idzie w parze z kontrolą rozwoju gospodarczego i jego społeczną spójnością. 

Przy okazji warto nadmienić, iż Ministerstwo Środowiska przygotowuje na tle 

krajowej strategii trwałego i zrównoważonego rozwoju program wypełniania 

zobowiązań wynikających ze Szczytu Ziemi w Johannesburgu i ujętych w „Planie 

Działania”. Dokument wstępnie przygotowano i zaprezentowano na posiedzeniu 

Rady ds. Zrównoważonego Rozwoju, która stanowi organ doradczy i konsultacyjny 

premiera. Ten proces to dobra okazja, aby zweryfikować i uszczegółowić zapisy 

wspomnianej strategii „Polska 2025”. Ostatecznie po uwagach rządu i ewentualnym 

uzupełnieniu, dokument będzie przekazany Sejmowi i Senatowi. Jeśli będzie przyjęty 

przez obie Izby stanie się „Narodowym Programem Realizacji Politycznej Deklaracji i 

„Planu Działania” Szczytu w sprawie Zrównoważonego Rozwoju w Johannesburgu”. 

A jak się będzie on miał do strategii to się dopiero okaże. Niewątpliwie jednak 

kontrole NIK mogą przyczynić się do zapewnienia wzajemnej zbieżności. 

 

NIK i rozwój 

To że NIK ma wpływ na rozwój społeczno-gospodarczy nie powinno budzić 

wątpliwości. To właśnie NIK kontroluje pod względem legalności, gospodarności, 

celowości i rzetelności działalność organów administracji rządowej, państwowych 

osób prawnych i organów samorządu terytorialnego. To także NIK kontroluje sposób 

wykorzystania przez podmioty gospodarcze powierzonego im majątku państwowego 

i środków publicznych, także na szczeblu komunalnym. W trakcie kontroli NIK bada 

w szczególności wykonanie budżetu państwa oraz realizację ustaw i innych aktów 

prawnych w zakresie działalności finansowej, gospodarczej i organizacyjno-

administracyjnej. Wnika też w sposób udzielania przez przedsiębiorstwa zamówień 

publicznych na rzecz państwa i wykonywania zadań zleconych lub powierzonych im 

przez państwo.  

W zakresie ochrony środowiska NIK może kontrolować środowisko jako 

całość np. realizację polityki ekologicznej państwa albo jej poszczególne komponenty 



np. krajowy program ochrony powietrza czy aktualnie tworzoną politykę klimatyczną. 

Może też badać racjonalność wykorzystania środków finansowych na ochronę 

środowiska, w tym funduszy celowych oraz skuteczność stosowania opłat za 

gospodarcze korzystanie ze środowiska przez podmioty gospodarcze i nakładanych 

na nie kar za przekraczanie przyznanych im uprawnień do jego zanieczyszczania. Co 

szczególnie ważne, kontrolom tym podlega też wykorzystywanie środków 

przyznawanych Polsce przez Unię Europejską, jeszcze przedakcesyjnych jak w 

programach PHARE czy ISPA, a już niedługo akcesyjnych w ramach funduszy 

strukturalnych i funduszu spójności. 

Kontrole z zakresu ochrony środowiska absorbują 10 procent potencjału Izby i 

miały niewątpliwie swój znaczący udział w procesie restrukturyzacji polskiej 

gospodarki i wynikającej z niej mniejszej presji transformującej się gospodarki na 

środowisko. Miały też udział w procesie integracji i w transpozycji środowiskowego 

acquis communautaire. 

Reasumując, NIK ma bardzo duży wpływ na to jaki będzie rozwój kraju i jak 

szybko polska gospodarka będzie się rozwijać. Ale rozwój ten musi wspierać postęp 

społeczny i respektować wymogi ochrony środowiska, a to oznacza, że ma być po 

prostu zrównoważony ekonomicznie, społecznie i ekologicznie dla naszego dobra i 

dla zachowania zdolności przyszłych pokoleń do zaspakajania swoich potrzeb. 

 

Jak to zrobić czyli NIK-orozwój? 

Każda działalność kontrolna oparta jest o porównanie tego co jest zastane z 

tym co powinno być, a więc pierwszym krokiem, stosunkowo najłatwiejszym jest 

sprawdzenie wypełniania zobowiązań międzynarodowych zawartych w 

ratyfikowanych przez Polskę traktatach środowiskowych. I NIK to już robi i robi 

dobrze, gdyż cieszy się uznaniem za swoje dokonania w tym zakresie zarówno na 

forum INTOSAI, jak i EUROSAI. Ale można i trzeba zrobić dalsze kroki, właśnie teraz 

czekając na plan realizacyjny postanowień z Johannesburga. Dodajmy plan z 

prawdziwego zdarzenia, który nie będzie syntezą czy zlepkiem zaleceń 

międzynarodowych, ale upodmiotowionym dokumentem rzeczywiście integrującym z 

wymogami ekologicznymi rozwój społeczno-gospodarczy kraju. Dokumentem, w 

którym cele jednej z polityk sektorowych nie podważają postępu w innym sektorze. I 



dodajmy, też i takim, w którym środowisko, ani żaden inny element nie może być 

traktowany jako nietykalny absolut.  

Unia Europejska zaleca by strategia ekorozwoju i jej realizacja koncentrowała 

się na małej liczbie problemów, które stwarzają poważne lub nieodwracalne 

zagrożenie dla przyszłego dobrobytu europejskiej społeczności. Są nimi m.in. 

globalne ocieplenie, emisja niebezpiecznych związków chemicznych i utrata 

bioróżnorodności w wyniku nieskutecznej gospodarki odpadami i niszczenia gleb. A 

więc krokami, które NIK powinna podjąć byłaby strategiczna ocena oddziaływania na 

środowisko obecnych polityk sektorowych, zwłaszcza w takich dziedzinach jak 

energetyka, transport, chemia, rolnictwo, budownictwo, leśnictwo i turystyka oraz 

kontrola ich wzajemnej spójności w aspekcie ekologicznych celów do osiągnięcia. 

Ponadto, w takich działaniach kontrolnych można śmiało wykorzystać wskaźniki 

zrównoważonego rozwoju, które zyskują już sobie rację bytu w statystyce publicznej.  

Wskaźniki zrównoważonego rozwoju to najogólniej takie, które wiążą czynniki 

sprawcze, a więc wytwarzanie energii, produkcję przemysłową i rolniczą lub transport 

z wywołaną przez nie określoną presją na środowisko i wykazują, poprzez ich 

cykliczne porównanie stopniowe uniezależnienie się zmiennych rozwoju społeczno-

gospodarczego sektorowych lub krajowych od zmiennych charakteryzujących jego 

wpływ na środowisko. Przykładowo, jeżeli rośnie produkcja elektryczności, a 

równocześnie maleje emisja dwutlenku węgla, klasycznego zanieczyszczenia 

powstającego w procesie spalania, to oznacza, że poprawia się eko-efektywność 

energetyczna. Przyczyną i to niezależną może też być rosnący udział odnawialnych, 

czystych źródeł energii w bilansie energii pierwotnej kraju. Inny przykład to rosnąca 

liczba samochodów przy ustabilizowanej konsumpcji paliw. W obu przypadkach 

mamy do czynienia z „rozłączaniem” czynników sprawczych od stanu środowiska, a 

tym samym i jego wpływu na nasze zdrowie, ekosystemy i dobra materialne. A 

wskaźniki opisujące wzajemne zależności są właśnie wskaźnikami ekorozwoju. 

Najogólniej, za typowe wskaźniki ekorozwoju w energetyce i produkcji 

przemysłowej uważa się więc intensywność emisji zanieczyszczeń lub zużycia 

nośników energetycznych na jednostkę produktu. Podobnie w rolnictwie, 

wskaźnikiem takim będzie intensywność nawożenia mierzona zużyciem nawozów 

sztucznych odniesionym do produkcji rolniczej, w transporcie zaś, intensywność 

emisji zanieczyszczeń przeliczona na pasażero-kilometr i tono-kilometr, zależnie od 



przewozu osób lub towarów. Jeżeli wskaźniki te maleją to znaczy, iż określona 

produkcja czy transport stają się czystsze, a rozwój w danym sektorze bardziej 

zrównoważony. Niezależnie, istotne są także zmiany wzorców konsumpcji, produkcja 

przyjazna dla środowiska, czy też tworzenie zielonych miejsc pracy.  

Aby jednak upewnić się czy cała gospodarka przyjęła ekorozwoj za swój 

główny cel warto posłużyć się wskaźnikami zrównoważonego rozwoju w skali kraju, 

które odnoszą te same zmienne presji na środowisko do jednostki produktu 

krajowego brutto, powierzchni kraju lub mieszkańca. Przykładowo, ilość odpadów 

komunalnych na mieszkańca jest w Polsce znacznie poniżej średniej krajów 

uprzemysłowionych, ale ten wskaźnik, choć pozornie dobry, nie powinien być 

wskaźnikiem ekorozwoju. Będzie nim dopiero w zestawieniu z wartością konsumpcji 

indywidualnej statystycznego Polaka, a wtedy taki wskaźnik sklasyfikuje nas na 

szarym końcu krajów OECD, obok Węgier i Turcji, świadcząc o znikomej utylizacji 

śmieci pochodzących z gospodarstw domowych. Podobnie źle przedstawiają się 

wskaźniki obciążenia jednostki PKB emisją zanieczyszczeń. Są one w Polsce 

największe z całej grupy krajów uprzemysłowionych, należących do OECD i 

wykazują jak wiele jest jeszcze do zrobienia w ochronie powietrza. 

Kontrole polityk czy programów sektorowych pod kątem zrównoważonego 

rozwoju będą wymagać od NIK nie tylko posługiwania się wskaźnikami ekorozwoju, 

ale także znacznie większego wysiłku organizacyjnego w celu dotarcia i 

skontrolowania lub choćby skonsultowania, szeregu dodatkowych instytucji 

publicznych i prywatnych, niż w przypadku typowej kontroli środowiskowej. Na 

przykład kontrola zrównoważonego zarządzania gospodarką wodną w zlewni rzeki 

wymagać będzie konieczności współpracy kontrolerów NIK z jednostkami 

odpowiedzialnymi nie tylko za stan zanieczyszczenia i jakość wody w rzece, ale 

także i tych, które odpowiadają za pobór wody, zabezpieczenie przeciwpowodziowe, 

nawigację, rybołówstwo, rolnictwo, turystykę i wreszcie ochronę bioróżnorodności. 

Różnica jest więc istotna i stanowi także poważne wyzwanie metodologiczne i 

zarazem organizacyjne. 

Jednak takie wyzwanie jest doskonałą okazją do wniknięcia w programy 

rozwoju regionalnego w celu zapewnienia spójności polityki państwa i polityki 

jednostek samorządu terytorialnego, wojewódzkich, powiatowych i gminnych. A taka 

wizja przyświeca Unii Europejskiej w ramach jej strategii zrównoważonego rozwoju. 



Komisja Europejska właśnie poprzez politykę spójności zamierza poprawić trafność 

wyznaczania celów z tego zakresu wśród najmniej rozwiniętych regionów, które 

borykają się z dotkliwymi problemami strukturalnymi oraz ich grup społecznych 

najbardziej wrażliwych na trwałe usunięcie na margines społeczeństwa. Temu 

właśnie służą akcesyjne fundusze spójności i strukturalne. Skorzystać mogą z nich, 

bez mała, wszystkie regiony Polski. To ogromna szansa, by ekorozwoj dotarł „pod 

strzechy” w postaci lokalnej Agendy 21. Szansa, której nie wolno zmarnować i którą 

warto wzmocnić stosownymi zaleceniami pokontrolnymi NIK. Maksyma ekorozwoju, 

myśl globalnie - działaj lokalnie, tym bardziej zyskuje tu na znaczeniu. 

Innym rodzajem działalności NIK sprzyjającej postępowi na drodze 

ekorozwoju byłoby kontrolowanie wpływu na środowisko funkcjonowania samych 

instytucji administracji publicznej i określania wskaźników zużycia przez nie energii i 

wody oraz stopnia recyklingu odpadów w postaci np. wykorzystania makulatury. 

Jeżeli wskaźniki te ulegają poprawie, to można wtedy mówić o stopniowym 

„zazielenianiu” się zarządzania taką instytucją. Administracja publiczna, zwłaszcza 

instytucje rządowe powinny być tu przykładem, bo to one tworzą rożnego rodzaju 

strategie i polityki. Przykładowo, wykonanie przez Ministerstwo Środowiska 

przedsięwzięcia inwestycyjnego polegającego na poprawie efektywności 

energetycznej zajmowanego budynku w zgodzie z zasadami ekorozwoju jest bardzo 

trafnym zabiegiem promocyjnym, godnym powszechnego naśladowania.  

Ale działalność organów administracji rządowej, państwowych osób prawnych 

i organów samorządu terytorialnego może być skontrolowana przez NIK także pod 

kątem zintegrowania ich działań na rzecz środowiska ze strategią zarządzania danej 

instytucji jako całości. Wystarczy się poddać stosownej procedurze i uzyskać 

stosowny certyfikat w zgodzie z normą Międzynarodowej Organizacji ds. 

Standaryzacji ISO 14001 lub jej unijnego odpowiednika EMAS. Oczywiście najwięcej 

korzyści z wdrożenia systemu zarządzania środowiskowego osiągną same podmioty 

gospodarcze. To właśnie one w wyniku jego wprowadzenia zminimalizują swoje 

oddziaływanie na środowisko poprzez stosowanie bardziej czystych technologii 

wytwarzających coraz bardziej przyjazne środowisku produkty. W zamian poprawią 

wizerunek firmy i osiągną określone korzyści gospodarcze.  

Nie bez powodu, fakt istnienia dużej liczby przedsiębiorców posiadających 

certyfikaty systemu zarządzania środowiskowego, uznane powszechnie w skali 



międzynarodowej, stanowi istotny miernik ekorozwoju. Takie przedsiębiorstwa mają z 

reguły na unijnym rynku ułatwiony dostęp do kredytów, ulgi w różnego rodzaju 

opłatach i podatkach i co ważne są łatwiejsze w kontrolach przeprowadzanych przez 

poszczególne inspekcje, od środowiskowej poczynając. Są też preferowane, jako 

oferenci w zamówieniach publicznych, bo wymagania dotyczące posiadania 

certyfikatu są coraz częściej uwzględniane w zaproszeniach do składania ofert 

przetargowych. Szkoda, że jeszcze nie u nas. Ale właśnie dlatego kontrole NIK mogą 

stanowić doskonałą okazję do promocji systemu zarządzania środowiskowego.  

Grupa Robocza INTOSAI ds. Kontroli Środowiska zaleca przy podejmowaniu 

kontroli pod kątem zrównoważonego rozwoju podejście, które wymaga upewnienia 

się co do posiadanych uprawnień kontrolnych, opracowania wytycznych kontrolnych i 

przyjęcia określonej metodyki kontroli, wykorzystania już posiadanego doświadczenia 

i potencjału ludzkiego, nie wykluczając udziału ekspertów z zewnątrz, śmiałego 

przeprowadzenia samych kontroli i wyciągnięcia z ustaleń pokontrolnych stosownych 

wniosków co do dalszych działań. Oczywiście najistotniejszym będzie udzielenie 

samemu sobie odpowiedzi czy kontrole te doprowadzają do zmian, które Izba 

zamierza osiągnąć, czyli takich, które równoważą rozwój społeczno-gospodarczy 

kraju. Ale z tym kadra NIK sobie poradzi bez trudu. 

 

Ekorozwoj czy rozwój do NIK-ąd 

Reasumując NIK jest przygotowana do podjęcia wyzwania polegającego na 

wprowadzeniu kryteriów ekorozwoju do swojej statutowej działalności kontrolnej w 

rożnych obszarach i na rożnych szczeblach. Wystarczy tylko wola głębszego 

spojrzenia na to co się już robi i przekonanie, że jest to coraz bardziej i coraz pilniej 

konieczne. Narodowy Plan Rozwoju na lata 2004-2006 póki co, nie przewiduje 

kierowania się Strategią Zrównoważonego Rozwoju, a jedynie polityką ekologiczną. 

Niestety ta ostatnia powinna być podrzędną w stosunku do strategii ekorozwoju i 

krajowego planu działania, na który nadal czekamy. Konstrukcja Narodowego 

Programu Realizacji Politycznej Deklaracji i „Planu Działania” Szczytu w sprawie 

Zrównoważonego Rozwoju w Johannesburgu, w żaden sposób nie może się jednak 

opierać się na dopisywaniu stosownych rozdziałów na rzecz realizacji ekorozwoju do 

polityki ekologicznej lub do polityk sektorowych. Nie chodzi tu bowiem o 



„zrównoważony tekst”, lecz o zrównoważoną energetykę, zrównoważone rolnictwo i 

zrównoważony transport. A to zupełnie co innego. 

W przestawianiu zwrotnicy na tory ekorozwoju, NIK ma ogromną rolę do 

odegrania wykorzystując już zdobyte doświadczenia w kontrolach środowiskowych i 

przystępując niejako z marszu do wprowadzania kryteriów zrównoważonego rozwoju 

do obecnego planu kontroli. Czasu jest bowiem coraz mniej. Na Światowym Szczycie 

w sprawie Zrównoważonego Rozwoju rządy przyjęły rok 2005 za ostateczny do 

stworzenia strategii zrównoważonego rozwoju i stopniowego jej stosowania w 

praktyce. Grupa Robocza INTOSAI ds. Kontroli Środowiska na swoim warszawskim 

spotkaniu postanowiła zacząć je kontrolować począwszy od 2007 roku. Miejmy więc 

nadzieję, że dzięki NIK-orozwojowi, rozwój społeczno-gospodarczy kraju będzie 

podążać drogą autentycznego ekorozwoju, a nasze członkostwo w Unii Europejskiej 

rozwój ten będzie tylko utrwalać. 

Alternatywą, bez ekorozwojowego drogowskazu byłby, niestety, rozwój do 

NIK-kąd. 
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